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6-letni plan budownictwa stolicy 


— częścią ogólnonarodowego programu przebudowy Polski 
(Z przemówienia Prezydenta Bieruta na piecwszej Konferencji Warszawskiej PZPR) 


Na wstępie swego przemówienia Przewodni 
Gący KC PZPR podkreśla, że rozpoczęcie ob 


przestrzeni całego minionego 4-lecia hart, ży 
wotność į energię twórczą, jakiej nigdy w 


rad sprawami odbudowy Warszawy wynika z | tym stopniu nie znały przedtem dzieje War- 


konieczności skupienia większej uwagi przez 
warszawską organizację partyjną na tej wła- 
śmie sprawie, gdyż zagadnienia odbudowy 
wkraczają obecnie w całej Polsce a w szcze- 
gólności w Warszawie, w nowy etap, nabiera 
ją nowego charakteru, wymagają bardziej niż 
kiedykolwick planowego kierownictwa ze 
strony Partii i państwa ludowego. 

Mówca charakteryzuje na wstępie minio- 
ny, czteroletni okres odbudowy Warszawy, 
który cechowała wybitnie żywiołowość, mł- 
mo, żę okres ten mieścił w sobie już poważ- 
ny zasięg świadomie planowanych zamierzeń. 


Nieoceniona pomoc ZSRR 


Przypominając organizowanie najbardziej 
elementarnych potrzeb miasta w okresie po- 
czątkowym, Przewodniczący KC PZPR wska 
zuje na nieocenioną I nigdy niezapomnianą 
pomoc, jaką okazał w tym najcięższym okre- 
sie Związek Radziecki i Armia Radziecka, któ 
ra nie tylko wypędziła okupanta, ale wraz z 
Wojskiem Polskim oczyściła miasto z prze- 
szło-2 milionów pocisków, min, granatów (tp. 
zbudowała w ciągu 8-miu dni most wysoko- 
wodny, przyśpieszyla odbudowę mostów ko- 
lejowych, pomogła w zabezpieczeniu łączno- 
ści w uporządkowaniu i uruchomieniu komu 
nikacji kolejowe. 2 PR” 

Wielki Wódz narodów ZSRR — stwłeritzu 
Przewoilniczący KC PZPR wśród entuzjazm 
uczestników konferencji — i przyjaciel Pol- 
ski Generalissimus Stalin jeszcze na krótko 
przed wyzwoleniem Warszawy zagrzał nas do 
niezwłocznej pracy nad odbudowa stolicy. 

Mówca przypomina pomoc rządu ZSRR w 

esie aprowizacji, ofinrowanie 500 dom- 
ów fińskich, 30 trolleykusów, oraz wiele in- 
nego, najbardziej niezbędnego 1 cennego sprzę 
tu, w tej liczbie stacji radiowej w Raszynie, 
Najlepsi radzieccy inżynierowie, technicy I 


szawy, w ciągu minionych stuleci. 
Warszawa liczy w chwili obecnej 615 tysię 
cy mieszkańców — stwierdza Przewodniczą- 
cy KC PZPR, poczym oświadcza, że rok bie- 
żący jest przełomowym w rozwoju ludnościo 
wym Warszawy. — Już w roku ubiegłym za- 
kończyły się na ogół masowe ruchy wędrów- 
kowe I repatriacyjne ludności, Nowy etap po 
lega na planowym regulowaniu dalszego wzro 


stu liczebności miasta, którego podstawowym 
czynnikiem będzie budownictwo, ustalana z. 
góry wysokość środków inwestycyjnych i 
planowo rozwijana działalność w dziedzinie! 
produkcji, handlu, komunikacji, urządzeń pu 
blicznych itp. to znaczy działalność ekono- 
miezną i oparta na niej działalność społeczna. 

Można by to określić — oświadcza mówce 


U trumny Gymitrowa 


W sobotę, o 7 wiecz. otwarto dostęp do 
Sali Kolumnowej w Moskwie, gdzie wysta 
wione zostały zwłoki Dymitrowa. W głę- 
i skupionej ciszy ciągnęły niekoń- 
ję szeregi ludzi w kierunku Domu 
u 
trumny w Sali Kolumnowej znajdowali 
się żona i syn Zmarłego. Pierwszą wartę 
honorowa zaciągneli Sekretarz Moskiew- 
skiego Komitetu Partyjneco Popow, dzia- 
łacze partyjni i państwowi. 

Katafalk i trumna toneły w niezliczo- 
nych wieńcach, wśród których znajdują 
się wieńce od Generalissimusa STALINA 
z napisem: „Nrogiemu przyjacielowi i to- 
warzyszowi Georgi Dymitrowowi, od Jô- 
zefa Stalina". $ 

W godzinach wieczornych złożyły wień- 
ce delegacje ambasad i poselstw państw 
demokracji ludowych, w tym ambasada 
RP w pełnym składzie z ambasadorem 
Marianem Naszkowskim na czele. 

Po złożeniu wieńców amb. Naszkowski, 
radca Lipowski i attache wojskowy gen. 
Prus-Więckowski stanęli na warcie hono- 
rowej. 

O godz. 23.20 wartę honorową przy 
trumnie Dymitrowa zaciągnęli: Generalis- 
simus Stalin oraz członkowie Biura Poli- 
tycznego KC WKP(b): Malenkow, Beria, 
Woroszyłow, Kaganowicz, Mikojan, Szwer 
nik i Bułganin. 

Dziesiątki tysięcy mieszkańców Moskwy 
przeciącnęły nrzez całą noc przed trumną 


czące 
Radzieckich Zwiazków Zawodowych. 


— jako świadomie i coraz wszechstronniejf ze zwłokami Dymitrowa. 


stosowaną metodę gospodarki socjalistycznej 
i budownictwa socjalistycznego zarówno sto! 
licy, jak i całego kraju. 


Plan budownictwa i rozwoju Stolicy 


Następnie Przewodniczący KC PZPR prze- 
chodzi do omówienia 6-letniego planu budo- 
wnictwa | rozwoju Warszawy, który jest 
częścią ogólno-narodowego programu prze- 
budowy gospodarczej, kulturalnej i społecz- 
no - ustrojowej Polski. 

Naczelnym zadaniem, treścią kierunkową 
tego programu jest stworzenie nowych, lep- 
szych | rozumniejszych warunków życia czło 
wiekowi pracującemu — uwzględniając za- 
równo jego potrzeby indywkdualne, jak i spo- 
tecme, 

Przejście od żywicłowości, przypadkowości, 
i braku trwałych podstaw dla równomierne- 
go rozwoju ludności stolicy — do planowe- 
go regulowania tego rozwoju — to pierwsze 
zadanie, które stewiają przed nami wytyczne 
| ófetniego -piano budi 


rozpoczynającego się w roku przyszłym. 
Przewidują one, że w ciągu najbliższych 
6 lat ludność Warszawy, w jej obecnych gra~ 
nicach,wzrastać bedri» do cyfry 800 tysięcy 
mieszkańców w. końcowym okresie planu. 
Administracyjne (ereny Warszawy znacz- 
pie rozszerzą się ze 141.5 km. kw, do okolo 
400 km. kw. przez włączenie do miasta sze- 
regu okolicznych miejscowości. eo podniesie 
ogólna liczbę mieszkańców tak rwaneqo war 
szawskiego zespołu miejskiego w końcu ro- 
ku 1055 w przybliżeniu do cyfry 1 miliona 


specjaliści pomagali odbudować z ruln elek" | osób. 


trownię, sieć wodociągową | kanalizacyjną, 
urządzenia telefoniczne, a szoł rządu Ułraiń 
skiej Republiki Radzieckiej, — Chruszczow. 
przybył osobiście wkrótce po wyzwoleniu 
Warszawy. na czele | acj urbanistów ra- 
dzieckich, aby przyjść nam z przyfacieiską 
pomocą | radą w pierwszych krokach nad od- 
budową Warszawy. 

Ta pomoc braterska — ofwiadcza przewod 


Przewodniczący KC PZPR wskazuje, że 
wzrost ludności Warszawy w latach od 1921 


do 931 wynosił rocznie średnio 23,5 tys. o- 
sób, a w nastepnych latach o 17 tys. osób ro- 
cznie więcej. Wzrost ludności warszawskiego 
zespołu miejskiego w ciągu najbliższych 6 
lat osiagnie poziom ok. 30 do 35 tys. osób ro- 
cznie. Rozwój ludnościowy Warszawy w okre 
sle planowego budownictwa osiągnie tempo 
wzrostu, jakiego nigdy przedtem nie był w 
stanie osiągnąć. 


Warunki społeczne 
wczoraj a dziś 


Następnie mówca zastanawia się, jak roz- 
mieścimy rosnącą ludność miasta, jakie wa- 
runki zatrudnienia, mieszkaniowe, zdrowotne, 
kulturalne, wypoczypkowe rdolamy tm zape 


jowrdetwa Warszawy, "nia jak urządzimy jej życie społeczne? 


Statystyka zgonów odzwierciadla dość jā- 
skrawo stan warunków życia ludności, Pod= 
czas, gdy w r. 1737 umierało na 1000 miesz- 
kańców 11,3, to w 1945 r„ w okresie niezmier 
nie ciężkich warunków życia. aż 19,6, w 1946 
r. — 10,5, w 1947 r, — już tylko 8.8, a w roku 
1848 — 8.1. W porównaniu z okresem przed- 
wojennym liczba zgonów w r. 1945 wzrosła o 
13,5 pri natomiast w r. 1946 była już mniej 
SZA 0 7 pi a w 1948 o 28 nróc. 

Przewodniczący KO PZPR stwierdza, że cy. 
fry te są jaskrawym oskarżeniem kapitalizmu. 
Takim samym oskarżeniem jest spuścizna wa. 
manków mieszkaniowych ludności pracującej w 
Warszawie. 


Problemy budownictwa mieszkaniowego 


Cały nacisk — stwierdza mówca — przedwo 
jennego pudowniętwa mieszkaniowego był skie. 
rowamy ną poprawienie sytuacji mieszkaniowej 
zamożnego mieszczaństwa i elity urzędniczej, 


niczący KC PZPR, — serdecma i oflarna — |9FAZ na stwirzenie z budownictwa mieszkanio, 


to pierwsza dłoń bratnia, 
wskrzesić życie naszej stolicy, Nlech pamięta 
dą o tym wszyscy, którzy stąpają po ulicach 
odrodzonego miasta, niech przekażą przyszłym 
pokoleniom gorące uczucia czci 1 wdzięczno= 
ści dla wielkiego inicjatora tej pomocy, przy* 
jaciela Warszawy — Stalina. p 

(Uczestnicy narady powstają z miejsc. Dłu= 
go nie milkną okluaki, wznoszą się okrzyki 
na cześć wodza światowego proletariatu). 


Miłość mieszkańców 
dla bohaterskiego miasta 


Mówca przypomina następnie napływ do 
zniszęzonego miasta przeszło 200 tys. miesz- 
kańców w ciągu 4-ch miesięcy po jego wy- 
zwoleniu i oświadcza, że na 1 stycznia 1946 r. 
Warszawa, uważana za miasto, które już nie 
wróci do życia — liczyła 474 tys. mieszkań- 
ców. Dla zbrodniarzy hitlerowskich, którzy 

* burzyli planowo miasto paląc dom po domu, 
ostateczna jego zaglada zdawała się być fak- 
tem nieodwraczinym. Zbiry hitlerowskie o- 
puszczały Warszawę w przekonaniu, że nic 
już jej wskrzesić nie zdoła, 

Gdy żołnierze polscy t radzieccy. ścigając 
niedobitego jeszcze wroga, przeciskali się 


przez dymiące rumowiska i zgliszczą Warsza | 


wy, widok skatowanego barbarzyńska mia- 
sta zalewał ich serca goryczą į oburzeniem. 
Mieszkańcy Warszawy, którzy pa oleniu 
miasta wracali tłumnie na jego ruiny, w 
swej większości wykazywali 
wszystko dla bohaterskiego miasta. 

Dla każdego — oświadcza mówca — kto 
nazajutrz po wyzwolenin stolicy widział ob- 
licza jej mieszkańców, nie było wątpliwości, 
że Warszawa nie zginęła i zginąć nie może. 
Wola i decyzja wskrzeszenia życia stolicy za 
padła w chwili, gdy na opuszczone ruiny mia 
sta wrócili Indzie, dla których życie bez War 
szawy było nie do pomystenia, 


miłość ponad | 


która pomogla | W0go dochodowego przedsięwzięcia. 


W okresie władzy burżnazyjnej następowało 
z tokn na rok pogarszanie się warunków miesz 
kaniowych klasy robotniczej, , wyrażające się 
coraz większym zagęszczaniem małych jedno 
i dwiizbowych mieszkań, przy jednoczesnej po 
prawie sytuacji mieszkaniowej ludności zamoż 


nej — warstw kapitalistycznyrh. 

Budownictwo mieszkaniowe było jedną z 
form lokaty kapitału, pozwalającą przywiasz_ 
czyć sobie przez nieliczne grono właścicieli nia 
ruchomości í spekulantów gruntowych korzyści 
z rozszerzania się terenów miejskich į wzróstn 
potrzeb mieszkaniowych milioncwzego  zbicro, 
wiska ludzi, Budownictwo mieszkaniowe stano 
wiłą jeden z kanałów, przez który przecieknły 
fundusze publiczne bezpośrednio do kieszeni 
społłwiantów burżnazyjnych. 

(Dokończenie w numerze jutrzejszym) 


ONE r z 
HOŁD PAMIĘCI GEORGI DYMITROWA 


składa w imieniu Partii, Przewodniczący 
KC PZPR ob. Bolesław Bierut 


Nadessłą wieść głęboko bolesna dla nas wszystkich i dla całego międzynarodowego ruchu ro 
boticzego: umarł Georgi Dymitrow — znany i czczany prześ klasę robolniczą całego świata 
Lojounik i przywódca w rewolucyjnej walce o socjalizm, bohater bratniego narodu bułgarskiego, 
kierounik zaprzyjaźnionej z Polską Bułgarskiej Republiki Demokratyczno-Ludowej, wódz Bułgar. 


skiej Partii Komunistyc: 
ny dla nas wszystkich człowiek — wzór myśli, 
rabomiczej i wielkiej idei socjalismu. 


sekretarz generulny jej Komitetu Centralnego. Wielki i nieodżołowa: 
walki, niezłomności, najwyższego oddania -sprawie 


Tow. Georgi Dymitrowa poznała Polska i międzynarodowa klasa robotnicza w pamiętnych chivi 


lach, gdy jako więzień oszołomionego zwycięstwem hitleryzmu, posułzony na ławie oska 
o podpalenie Reichsingu przez rzetzywistych podpalaczy i prowokatorów — zdemaskotóeł icl 


tworny fałsz i sam rzucił im przed całym Światem oskarżenie o zbrodnię wobec ludzkości. Ujaw- 


mem, jakim byl zawsze Georgi Dymitrow. 
| Gdy stanął na czele międzynarodowego ruch 


nila się mwówćzaa cała potężna wielkość duszy i charakteru nieuziętego szermierza walki z faszyz- 


robotniczego, kierując odtąd walkę calego retwo- 


| lucyjnego proletariatu międzynarodowego, poztaliśmy wielkość jego myśli i talent organizatora, 


przywódcy i bojownika. 
Wreszcie poznaliśmy go osobiście, tak jeszcze 


niedawno: gdy w roku ubiegłym przybył do Pol- 


ski, przywożąc nam sojusz braterski narodu bułgarskiego jako kierownik Rządu Demokrntyczno- 


Ludowego. 
Niezapomniana pozostanie dla nos na zawsze 


Jego śmiała i niesłomna postawa rewolucyjna. 


lego głęboki zawsze i szluchetny rozum, jego bezgraniczne oddanie sprawie wego narodu i spra- 


wie międzynarodowej. 


W imieniu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej składam najgłębszy kołd pamięci Georgi 
Dymitrowa i przesyłam najgłębsze wyrazy współczucia Bułzurskiej Partii Komunistycznej i narodo- 


wi bułgarskiemu. 


W niedzielę o godz. 10 kondukt żałobny 
ze zwłokami Dymitrowa udał się z Domu 
Radzieckich Związków Zawodowych na 
Dworzec Białoruski, skąd ciało Zmarłego 
specjalnym pociągiem zostanie przewie= 
zione do Bułgarii. 

| onej 


TE SENINE T TIEPE ZEM YARRO | 
Zle się dzieje w obozie 
gen. Franco 


W obliczu dotkllwego kryzysu ekonomicz- 
nego, wywiązała się walika pomiędzy klika- 
mi w faszystowskim obozie Hiszpanii. Falan- 
ga zwalcza faszystowskich katolików, a dykta 
tor Franco usiłuje bezskutecznie zlikwidować 

j rozdźwięki w swym obozie na drodze reorza 
nizacji rządu. 

Francuscy obserwatorzy wydarzeń w Hisz 
nanii twierdzą. że tłem zażartej walki pomię 
dzy Falanga i katalicką kliką RA * 
jest fakt. że Amerykanie dosził do niku.” 
iż dla pożyczkodawców USA korzystniejszy 
jest katolicki faszyzm. niż faszyzm typu Ta+ 
plangi, 

Oficjalnie faszystowski rząd Hiszpanii przy 
gotawuje społeczeństwo do nowych trudno- 
ści, przepowiadając wyłątkowy  nieurodzaj. 
Chodzi o to, by przed narodem zatai® ban* 
kructwo faszystowskiego reżimu w Hiszpanii. 


zwalejąc winę na naturę. 


— Kim był 
dr. Schacht a 


Byly finansowy doradca 
Hjalmar Schacht, który od miesięcy 
okpiwa anglo-amervykańskie sątty de- 
nazyfikacyjne w Niemczech Zacho- 
dnich, został oskarżony o popsłnienie 
zbrodni przeciwko ludzkości przez de 
putowanego parlamentu Dolnej Sak- 
sonii, Hans Beer'a. 

Ten ostatni stwierdził, że został oń 
aresztowany przez Gestano i skazany 
na obóz koncentracyjny, naskutek do 
niesienia, złożonego przez Schachta. 


| 


Z całego kraju 


KOBIETA PRZEWODNICZĄCYM MRN 

Przewodniczącym: MRN w Przemyślu wy- 
brna została Marla Kwaśnicowa, zasłużona 
działaczka społeczną. 

Jako aktywistka przemyskiej LK, Kwaśni- 
cowa jest założycielką i kierowniczką pierw 
szej w tym województwie spółdzielczej wy- 
twórni kontekcyjnej „Czerwona Zorza”, któ- 
ra zanewniła środki egzystencji ponad 100 zą 


trudnionym w niej kobietom, 


© K 


REGULARNA KOMUNIKACJA Z INDIAMI 

Inaugurując nową regularną linię do mail 

i Pakistanu MS, „Generał Walter" wyszedł z 

portu gdańskiero do Indii z ładunkiem kok- 
su oraz drobnicy. 

. +. 


* 
POŁOWY NA JEZIORACH MAZURSKICH 

OW tych dniach rozpoczęto na wodach je- 
zior mazurskich połowy sielawy. Połowy za- 
powiadają się pomyślnie. 

Przeciętnie rybacy dostarczają dziennie do “ 
punktów skupu Centrali Rybnej ok. 2 ton sie 
lawy. 

Do dnia 25 bm. złowiono w rzekach i jezia 
rach mazurskich 2 teny raków. wykoncjąć 


Warszawa nie tylko wracała do życła, ale 


4 plax na czerwiec przed terminem w 100 prot. 
wykazywała zarówno w tym okresie. iak i e: 


Cześć Jego świetlanej pamięci. a » Raki wysłąne zostały da Francii 
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W trosce o dzieci 


Pom 


EXPRESS HUSTER 


c i opieke 
zapewnia wszystkim niemowiętem doniosła akcja władz zdrowia.- Ryż, 
sproszkowane mleko i medykamenty wydawane beida bezpłatnie matkom. 


- 0 czym powinni wiedzieć wszyscy rodzice 


Na terenie całego kraju podjęta została wielka 


akcja, której celem 


jest zmniejszenie śmiertelności wśród niemowląt. Konkretnie chodzi © zwal- 
czanie biegunek letnich, powodujących znaczną ilość śmierci wśród dzieci do 
jednego roku życia. Dość powiedzieć, że w Łodzi, gdzie ogólny procent śmier- 
telności niemowląt wynosi 11,2 — co czwarte dziecko umiera właśnie na 


biegunkę! 


Przyczyną tej choroby u dzieci jest błęd 
ne odżywianie, a także zakażenia, do cze- 
go znowu przyczyniają się muchy, rozno- 
Szące żarazki. Walka muchom została już 
wydana i jak donosimy na innym miej. 
wielka kampania przeciwko tym skrzydla 
tym rozsadnikom chorób rozpoczyna się 
już w nadchodzącym tygodniu. 


Naczelne władze zdrowia przystąpiły 
obecnie po raz pierwszy wogóle do maso- 
wego zapobiegania i leczenia biegunek u 
niemogląt, asygnując na ten cel krociowe 
sumy pieniedzy i olbrzymie ilości specy- 
fików oraz artykułów spożywczych. 

Przede wszystkim rozwinięto energicz- 
ną propagandę wśród matek, które instru- 
uje się w jaki sposób powinny racjonalnie 
odżywiać dzieci. Systematycznie wygłasza 
ne będą pogadanki przez radio, prasa rów 
nież będzie” zamieszczać odpowiednie arty 
kuły na ten temat. 

Niezależnie od tego postanowiono, że 
każde dziecko, a zwłaszcza sztucznie od- 
żywiane, znajdzie się pod stałym nadzo- 
rem lekarskim. Rolę tę powierzono Sta 
cjom Opieki nad Matką i Dzieckiem oraz 
lekarzom - pediatrom  ordynującym w 
przychodniach Ubezpieczalni Społecznej, 
jak również w przychodniach i poradniach 
prowadzonych przez PCK, Tow. Przyjaciół 
Dzieci itp. 

Każda matka przy pierwszych objawach 
biegunki ś swego dziecka powinna natych 
miast udać się do najbliższej przychodni 
czy też Stacji Opieki. Jeśli idzie o teren 
Łodzi, posiadamy w chwili obecnej 14 
Stacji Opieki nad Matką i Dzieckiem, Pla 
cówki te dostępne są bezwzględnie dla każ 
dego dziecka, dla każdej matki, gdyż zgła 
szać się tu mogą wszystkie kobiety bez 
względu na to, czy są ubezpieczone, czy 
nie, 

Nie dość jednak na tym. Ministerstwo 
Zdrowia przydzieliło wszystkim miastom 
znaczne ilości mleka w proszku oraz ryżu, 
które to artykuły są wyśmienitym środ- 


— Może kochałem cię rzeczywiście, 
ale to już minęło. Roz zarowałem się 
do ciebie, Tereso. Widzisz, sam idąc 
przez życie nie raz i nie dwa otarłem 
się o brud. Nie jestsm więc idealnie czy 
sty. Pozostała Jednak we mnie tęsknota 
ża czystością i niewinnością. Może to 
jest niesprawiedliwe co mówię, ale tak 
jest: szukałem zawsze kobiety bez prze 
złości... A ty już taką nie jesteś, Tere- 
sol 

— To, co mówisz, jest jawnym non- 
sensem. Takimi kategoriami mógł najwy 
żej rozumować romantyk z połowy dzie 
więtnastego wieku, ale nie ty, człowiek 
na wskroś nowoczesny! — usiłowała mu 
przerwać Storska, on jednak potrząsnął 
giową. 

— Mniejsza o „kategorie myślenia”. 
Jedno tylko jest pewne, że cię już nie 
kocham! Widocznie miłość moja nie by- 
ła aż tak mocna, skoro nie wytrzymała 
į tamtej próby! 

Nie odpowiedziała mu nic. Pawoli o- 
tworzyła pudemiczkę, spojrzała w malut 
kie lusterko i »rzesunęła puszkiem po 
policzkach. 


Dla samej tylko Łodzi przyznano 47.900 
kg mleka wanego, które wydawa 
e calkowicie bezpłatnie we wszyst 
kich Stacjach Opieki nad Matką i Dziec- 
kiem, jak również w żłobkach, przychod- 
niach Ubezpieczalni, szpitalach itd. Rów- 
nież i wszystkie apteki łódzkie będą wy- 
dawały bezpłatnie mleko w proszku za 
okazaniem recepty lekarza, Nastąpi to już 
w nadchodzącym tygodniu. Jedynie tytu= 
łem zwrotu kosztów manipulacyjnych za 
torębkę będzie się płaciło po 5 zł. 

Należy zaznaczyć, że sproszkowane mie 
ko jest bardzo pożywne a wydawanie go 
w obecnej porze upałów ma pierwszorzęd 
ne znaczenie. Wskutek gorąca mleko nór 
malne (świeże) szybko się psuje, a że i fał 
szerze tego artykułu nie omieszkają dole- 
wać doń wody — wiele matek staje często 
przed trudnym problemem, co zrobić w 


razie zachorowania dziecka. Bo nie ma nie 
gorszego jak choremu dziecku podać mle- 
ko rozwodnione, czy skwaśniałe, Z kłopo- 
tów tych wybawi je właśnie mleko sprosz 
kowane, które każdy z łatwością potrafi | 
przyrządzić. l 

Poza tym Stacje Opieki nad Matką 
i Dzieckiem, przychodnie Ubezpieczalni, ! 
żłobki ita. otrzymały 4.000 kg ryżu bułgar 
skiego, który również lekarze będą wypisy 
wali na recepty w razie potrzeby. 

Wydano też olbrzymie ilości specyfików 
i leków, służących do walki z biegunką 
letnią wśród niemowląt. 

Do doniosłej tej akcji wciągnięty został 
w szerokim stopniu czynnik społeczny, 
a przede wszystkim Liga Kobiet, która roz 
winie wśród swych członkiń ożywioną pro 
pagandę w sprawie racjonalnego odżywia- 
nia dzieci i chronienia ich przed choroba- 
mi. 

Akcja ta da jednakże dobre wyniki tyko 
wówezas, gdy czynny udział wezmą w 


niej same matki, które powinny pilnie 
przestrzegać wskazówek lekarskich. Że to 
uczynią jest więcej niż pewne, Bo przecie 


| lex 


Nasze Móly 


HANKA z RUDY PABIANICKIEJ: Nie ro 
zumiemy dlaczego przedstawia Pani swą sio- 
stre jako osobę niepoważną, skoro £ listu wi 


dać, iż jedynie co ma Pani jej do zarzucen'a 

to to, iż tra Pani pracuje dużo społeczni: 
Jeżel: nawet jest tak, jak Pani pisze, że ma 
ry również denerwuje się ż powodu spo 
łecznych zainteresowań jego żony, to jest to 
tylko dawadem, iż kobieta ta tkwi wśród oto- 
czenia bardzo egóistycznego i nienspołecznio 
nego. Jak można wymagać, by ktoś całe swe 
życie i całe swe zainieresowania ograniczał 
do spraw kueheńno - domowych. Życie dziś 
toczy się tak warfko i dotyka tylu ciekawych 
problemów, że tylko ludzie bardzo mało wy= 
robieni obywatelsko zasklepiają się wyłąc 
nie w swym prywatnym kółku, Proszę 23%- 
miast utrudniać siostrze życie, pomóc jej do- 
brym słowem, oraz poparciem jej stanowiska 

wobce rodziny. 
* 


. 
.* 

MAJSTER: Każdy ma prawo stanąć do 

współzawodnictwa budowlanego systemem 


trójkowym. Jeżeli więc tylko ta wątpliwość 
była powodem, iż do tej pory nie pokusił sie 
Pan o zwycięstwo na tym odcinku, radzimy 
Panu jak najszybciej przystąpić do pracy i 
życzymy powodzenia. 
. . 
ODLEWNIK: Radzimy Panu udać się do 
Rady Zakładowej i tam pomówić szczerze na 
swój temat. Na pewno, jeżeli tylko jest tak, 
jak nam to Pan przedstawił, Rada Zakłado- 
wa pomoże Panu, 
4 * 


* 

NIESZCZĘŚLIWA NINA: Proszę nie roz- 
paczać, gdyż jeśli tak jest, jak Pani pisze, 
nie widzimy absolutnie powodu da obaw. 
Powinna Pani zwrócić stę do lekarza, najle- 
piej do poradni przy wl. Próchnika 11 lub ul. 
ks, Brzóski 81 i tam po zbadaniu jej przez le 
karza niewątpliwie okaże się. że jest Pani zu 
m _ezłówiekiem i jej dolegliwo 


chodzi tu o ich własne dzieci! (0) 


mają zupełnie 


Jak torowano drogęhitleryzmowi 


W 10-tym dniu rozprawy przeciwko 
Doboszyńskiemu, po działaczu ludowym 
pos. Garncarczyku, zeznania składał świa- 
dek Polewka Adam, literat z Krakcea. 
Świadek Polewka pracował przed wojną. 
na terenie pawiatu myśleniekiego z ras 
mienia Komunistycznej Partii Polski. 

— Na terenie Myślenic — zeznaje świa- 
dek Polewka — ruch ludowy był wów- 
czas wyraźnie ruchem radykalnym w sen= 
sie lewicowym i temu należy przypisać, 
że chłopi myśleniccy, kiedy Doboszyński 
rozpoczął swój marsz, nie dołączyli się do 
niego. Ludność okolicznych powiatów rów- 
nież nie wzięła udziału w „marszu”, orga- 
nizowanym przez oskarżonego. W Krako- 
„marsz“ na Myślenice początkowo 
żano za zwykłe awanturnictwo poli- 
e, później mówiono o współdziałaniu 
z sanacją. Lewica zdawała s 


123) 


> A jednak — uśmiechnęła się potem 
— kochałeś mnie więce] niż to przypu- 


szczasz. Wiem o tobie niejedno, a więc 
i to, że chodzisz teraz z tą jasnowłosą 
krawcową, Krystyną Wieruszówną. A 


wiesz dlaczego taksjest? Bo szukałeś w 
niej podświadomie mnie i wspomnień. o 
mnie. | oszukiwałeś przy. niej swoje wła 
sne serce, które w dalszym ciągu nie 
mogje o mnie zapomnieć! 

Æ To nieprawda! — przerwał jaj zno 
wu leszek. — Owszem, nie przeczę, że 
Krystyna jest zadziwiająco do ciebie po 
dobna, ale jeśli się do niej zbiiżyłem, 
to właśnie dlaiaqo, że znalazłem w niej 
cnoty, których tobie było brak: szlachet 
ną prostotę, wiemmość, mądrą dobroć i 
uczciwo: 

— Wynikałoby z tego, że jestem zła, 
przewrotna i głupia — hmurzyła się 
Teresa — Dziękuję ci za tę gorzką pl- 
gułkę, Surowo, bardzo surowo osądzasz 
tawie jednego potknięcia 


3 zamiaru obrazić cię. 


ewam się na ciebie, bo przy 
że ne dnie teon coś powie- 


33, 


a 


przeciwko frontowi ludowemu, że chodzi- 
ło o skierowanie nastrojów walki na błęd 
ne tory, hezdroża antysemityzmu. Mimo, | 
że „wyprawa“ wyglądała dość grotesko 

to, całą reakeja polska zgodnie robiła z 
niej wielki „wyczyn“, 

Świadek Polewka podkreśla, że do glo- 
ryfikacji tego czynu przyczyniły się nie 
tylko obóz ONR i endecja, ale również 
isma klerykalne. — Śmiem twierdzić, że 
ówczesne pisma klerykalne torowały b. 
często w Polsce drogę hitleryzmowi — 
oświadcza poseł Polewka. Świadek stwier 
dza, że w czasie, gdy propaganda hitlery- 
zmu stawała się coraz groźniejszym nie- 
bezpieczeństwem dla Polski, pisma klery- 
kalne podejmowały jej argumenty w wal- 
ce z frontem ludowym. List pasterski ks. 


że jest to wyraźna dywersja że chodzi. | 


kardynała Sapiehy mówił o kierownikach 


wiście trochę pustą, zdemor. 
przez dobrobyt panną, która nie umia- 
ła głębiej ujmować sensu życia, ślizga- 
jąc się przez radosne dnie, niby przez 
parkiet sali dancjngowej. Ale nagle przy 
które mocno mną tar 
najpierw ta historia z tobą, 
i agu król 


dws ciosy, znienacka zwaliwszy się na 
mnie, zmieniły mnie. Jestem już teraz In 


na, leszku, Może lepsza trochę, może 
pogłębiona nieco i... bardzo, bardzo sa- 
motnal 

Wzruszyła go me!anchołia jej wyzna- 
nia, stał się więc nagłe w 'słostnku do | 


n serdeeżniejszy. 
AB oai cię urazić, Tereso, 


daruj, jeśli rzuciłem pod twoim adresem 
jakieś baróziej cierpkie słowo, bo nie 
wątpisz chyba, że, aczkolwiek zmieniło 
się między nami niejedno, mam w sto- 
sunku do ciebie wiele uczucia dobrej 
przyjaźni. 

— Dziękuję ci za to słowo, bo w tym 
moim osamotnieniu posiada ono szcze- 
gólną dla mnie wagę... a równocześnie 
upoważnia mnie ono do pewnej próśby 

Oczy Teresy — zupełnie teraz podo- 
bne do oczu Krystyny — spogiądają na 
Leszka z pokorą i prośbą. 

— Wiem, że lesteś tera? zajęty inną. 
nie będę wiec stawała pomiędzy nią a 
tobą. Czy jednak byłaby to dla ciebie 
naprawdę tak wielka ofiara, gdybyś od 
czasu do czasu, powiedzmy raz na ty- 


Dalsze zeznania świadków o „marszu na Myślenice” 


wystąpień frontu ludowego" w marcu ro- 
ku 1936: „Są to ludzie obcy nam wiarą 
| pochodzeniem — są to wszystko obce, 
wrogie elementy". List ten jąko przyczy” 
nę wszeltiegó zła wymieniał Żydów, kid- 
rzy są winni, jako kapitaliści į jako komu 
niści. Był to rodzaj aprobaty dla tak wy- 
raknej dywersji hitlerowskiej, jak marsz 
wszyńskiego na Myślenice. 

Wbrew temu, co ks. Piwowarczyk twier 
dził, zeznając jako świadek w procesie 
Doboszyńskiego, że dzieliła go przepaść 
od endecji. pisma klerykalne współpraco= 
wały z obozem nacjonalistycznym. Nagön- 
ka antysemicka, jaką prowadził wbrew 
etyce chrześcijańskiej „Przewodnik Kato- 
licki*, oznaczała daleko idącą współpracę 
z obozem narodowym i szła całkowicie po 
linii propagandy hitlerowskiej. „Przewod- 
nik* nawoływał po prostu do pogromów. 


dzień, spotkał się ze mną i poświęcił 
mi małą godzinkę? Rozmowa z tobą dzia 
ła na mnie bardzo uspokajająco: a ja 
naprawdę jestem ostatnio bardzo przy- 
gnębions. Więc dobrze, Leszku? Nie od- 
mówisz mi tel przysługi? 

Za dużo smutku i prośby brzmi w Jej 
głosie: a Strzelmirski ma zanadło mięk- 
kie serce, ażeby powiedzieć teraz z mę 
ską stanowczością „Nie. A 

— Więc dobrze, Tereso! Możemy się 
spotkać 0d czasu do czasul — powie- 
dział powoli, s panna Storska uśmiech- 
neta się kącikami czerwonych warg, jak 
ktoś, kto po d'ugim szerequ klesk, od- 
nióst znowu pierwsze zwycięstwo... 


Rozdział dziesiaty. 


WŁOSY STEFKI BASZKÓWNY 


Od tego czasu Teresa Storska krążyć 
zaczęła dookoło Leszka, niby perfumo- 
wany cień, a jej pokorne początkowo O 
czy spoglądały na niego coraz to bar- 
dziej zalotnie, 

Odtąd też skończył się spokój serca 
Strzelmirskiego. Młody człowiek zaczął 
żyć znowu w jakimś rozwichrzeniu i w 
rozdwojeniu. 

Spotykśjąc się teraz od czasu do cza 
su z Teresą, widywał się z Krystyną tzo- 
dziej niż dawniej, Krystyna zaś nie mo 
gła nie zauważyć, że Leszek stał się 
roztargniony i mniej czuły niż dawniej 

— Czy mb coś dolega? A może ukty- 
wa coś przeda mną? — zastanawiała 
się Wieruszówna, nigdy jednak nie śmia 
ła zapytać go o to wręcz 


Den) 


EXPRESS FLUSTR 


PRZYGODY WICKA i WACKA 


CH 


SZABERSKI: — Jąk panowie załatwili 
sprawę podartych koszul? 

WICEK: — W porządku! Uzyskaliśmy 
pomoc w badaniu, kto winien. 

WACEK: — O, tam leży portfel!... 


SZABERSK. 
ieży jako znalazcy! 
WICEK: — Co też pan mówi! Przecież 
ktoś gó zgubił i szuka! 


|>| 
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SZABERSKI: — To niech nie gubi! Ja 


WACEK: — Może to właś ten? 


mój portfel? Zgubiłem!... 
WICEK: — Zajrzyj do Środk | 


324 mil. zł. dla Łodz: Piotrkowska będzie odciążona 


Nowa, Szeroka ulica 


powstanie niebawem w centrum miasta. — Tramwaje 
skierowane zostaną na boczne ulice 


przeznaczono na remonty 
z centralnego funduszu FGM 


W związku z ostatnią uchwałą Rady 
Państwa dotyczacą dotacji przeznaczonych 
na polepszenie warunków bytu klasy ro- 
botniczej, Łódź otrzyma dodatkowo w 
tym roku 324 miliony złotych. Suma ta 
zostanie przeznaczona na rozszerzen'e ak- | 
cji remontowej oraz na przeprowadzenie | 
urządzeń sanitarnych, kanalizacji i wo- 
dociągów w dzielnicach robotniczych. 

Czynione są jeszcze starania o powięk- 
szenie przyznanej dotacji o dalsze 25 mi- 
liońów zł. Łącznie więc na remonty w 
br. Łódź wydatkuje blisko 650 milionów 
złotych. 

Z pozostalych czterech okręgów, które 
decyzją Rady Państwa uprawnione sa do 
korzystania z centralnego funduszu FGS 
m. in. Warszawa otrzymała 300 milionów 
zł, a Wrocław 40 mil. zł. (b) 


en 
Pełne radości 
` ` E E LYN 
dzieci wyjeżdłżaią 
na kolonie letnie 

Zajęcia w szkołach skończyły się już 
parę dni temu i obecnie dziatwa wy 
dża ma kolonie letnie. 

W piątek o godz, 2%ej z Dworca Kalis 
kiego wyjechało z Łodzi kilkaset dzieci 
na Dolny Slask, do Lądka-Zdroju i do 
Lęborka. Tow Kolonii Letnich w poro- 
zumieniu z dyrekcia kolei przygotowało 
fla młodzieży kolonijnej specjalne wy- 
godne wagony. 

W sobote mastąpiłv dalsze wyjazdy 
Dziatwa. żegnana serdecznie przez rodzi 
ców i rady zakładowe, w doskonałym 
nastroju wyjechała na ferie letnie 

W niedzielę dzieci robotnicze wwiada 
do Dniechowa. Bełchatowa, Kiernozi 
oraz na Wiśniową Górę. (a) 


W to mi grai 


Pewien aktor spotkał znanego portreciste 
malarza. 8. 

— Wyobraź sobie — powiada aktor — ubie 
złej nocy włamali się złodzieje do mojezo 
mieszkania... 

— Ładny kawal! I dużo rzeczy cł zabrali? 

— Troche gotówki. troche bielizny. ale. 
wiesz, najciekawsze. że wycieli z ramy mój 
portret. który niedawno hamalowałeś.. 

— Doprawdy?.. To musieli chyba być zna- 
wcy 

— Możliwe — kończy aktor. — Bo ramę za 
brali, a obraz zostawił. 

* 
> 

Egzamin na wydziale prawnym. Profesor 
zwraca się do studenta: 

— Przypuśćmy. że pan jest zaręczony i ja 
uwadze pańską narzeczoną. Czy to będzie 
zło menie wiary małżeńskiej?,.. 

— Tak jest. panie profesorze... 

— Niech sie pon dobrze zastanowi... Wzia-. 
łem ned uwagę, że pan jest zaręczony, a nie 
żonaty... 

— Bornmiem. ale 
jest żonaty. 


przecież nan profesor 


* . 


* 

Ignacy udał się do lekarza. 

— No, dobrze... — rzekł lekarz no zbadaniu 
pacjenta. — Pan ma leżeć w łóżku co naj- 
mniej dwa tygodnie. Zapisze pann mlerzna) 
diete.. Nie jeść miesa, ani ryby. ani żadne- 

. Dlaczego pan robi taką zdzi- 


coś wręcz przeciwnego... 
— A kiedy pan był u mnie ostatnio?... 
— Przed miesiącem. 
— Nn, to czezn pan chce? -. 
sax czyni kolosalne postępy. 


Medvcyna te- 


Czy wiecie, że już w najbliższej 


wstanie nowa, szeroka ulica, która przetnie na ukos czworobok domów za- 
warty między Zachodnią, Próchnika, Wólczańską i Śródmiejską? 


Projekt ten wiąże się beźpośrednio z ko|j Masarską. Budowa tej nowej linii potrwa 


odciążenia głównej ulicy na- |około dwóch lat, Rozpocząć się ma jeszcze 
na której jw tym roku, zaś ukończona zostanie całko 


niecznością 
szego miasta — Piotrkowskie 
panuje olbrzymi ruch kołowy i pieszy. 
Pierwszym etapem odciążenia Piotrkow 
skiej będzie wybudowanie nowej 
tramwajowej, 


linii skręcać będą z Piotrkowskiej w Żwir | nież samochody i inne pojazdy, które w 
ki, a dalsza ich trasa poprowadzi poprzez | wysokim stopniu hamują ruch na pryncy* 


ki. Zachodnią, Stodolnianą | palnej ulicy miasta i nieraz są powodem 


Aleję Kości! 


Pożyczka okazała 


Domy przy ul. Zawiszy 


linii i Piotrkowskiej na inne ulice — to jeszcze 
Tramwaje poszczególnych | nie wszystko. Trzeba wycofać z niej rów- 


przyszłości w samym centrum miasta po- 


wicie w roku 1951, 
Ale skierowanie części tramwajów z 


s'ę zbędna 


miasto wybuduje z oszczędności hudżetowych 


Na porządku dziennym piątkowego ze! 
brania MRN znalazło się kilka interesu- 
ących spraw 

Rada miała zatwierdzić m in. noweli 
zację statutów podatkowych od reklam. 
spożycia, psów itd. Statut podatku od 
spożycia zmieniono w swoim czasie w 
ten snosób. że skasowane zostały bloczki 
z uwidocznieniem podatku, który ściaga 
ny był bezpośrednio od konsumenta. a 
wprowadzono rorliczenią z właśricieln- 
mi zakładów gostronomicznych, kłórzy 
nodatek wkalkułowali do rachnnków. 
Ostatnio jednak Rada Państwa zażąda- 
ła zmiany tego systemu da Narodo- 
wa stojąc na stanowisku, iż nie można 
będzie nadpłat rócić nieznanym kon- 
sumentom od których podatek byt ścią- 
gany z restauratorów |. że powzięta 
w swoim czasie przez nig uchwała jest 
prawomocna, gdyż Rada Państwa nie za 
kwestionowała jei w przepisowym ter 
minie po przyjęciu — postanowiła na ra 


Tramwaj dla Cygenki i Marysi 


Szyny już 


Budowa linii postępuje sprawnie naprzód 


Kierownictwo MZK zlustrowało prowa- 
dzone na terenie Łodzi roboty inwesty- 
cyjno - komunikacyjne. 

Jak wiadomo, zgodnie z planami, w 
roku bieżącym — poza przebudowa węzła 
przy zbiegu ulic Gdańskiej i Struga — 
trwają roboty nad budowa dwu nowych 
linii tramwajowych, które polączyć mają 
śródmieście z peryferiami, zamieszkałym: 
przez ludność robotniczą. Linia na C: 
kę i Nowe Złotno o ogólnej długoś: 
jest już poważnie zaawansowana 
akcji Spolecznego Komitetu Pomocy 
budowie li prace niwelacyjne wykony- 
wane sa przez samą ludność. zaintere 
na w przyspieszeniu tempa budowy. 

Ochotnicze brygady, jak i MZK mają 


D: 


na niektórych odcinkach za Poltsiem Kon 
stantvnowskim do pokonania wiele trud- 


zie pobierać podatek od spożycia w do- 


jtychezasowym trybie. Zmiany, na pod-j „Włókniarz” znajduje się posesj 


stawie statntu wzorcowego, wprowadzo 
ne będa dopiero od Nowego Roku, 

Na tym samym psiedzeniu postanowio 
no natychmiast przekazać, zgodnie z za 
leceniami Rady Państwa. Centralne 
Zarządowi Przemysłu Mięsnago Rz 
Miejską wraz z jei pomocniczymi zakła 
dami. jak chłodnią. targowiskiem i za- 
kladem utvlizacyjnym. C. Z. P. M ej 
mie ad gminy miejskiej wszystkie jei zo 
howigzania, za ściąaniete z tylułu pro- 
wadzenia i inwestycji w Rzeźni Miej- 
skiej 

Pożyczki w wys. 90 milionów zł, od 
Polsk. Banku Komnnalnago na wykończe 
nie domów mieszkalnych przy ul. Zawi 
szy nostanowiono nie zaciapać, nonie- 
waż jest miastu nienotrzebna, Nierhędne 
kredyty samorzad uzyska 7 znoszczedzo 


nych w bndżecie tegorneznym fundu- 
szów. (at) 
na . 


nadeszły 


ności terenowych. Trzeba zasypać stawy. 
przebijać się przez faliste grunty, wresz- 
cie zachodzi konieczność zburzenia stojące 
go na trasie linii małego budynku. 
Brygady techniczne MZK szybko speł- 
niają swoje zadania. kładąc podkłady 1 
montujac szyny i słupy dla przewodów 
elektrycznych. Transport szyn, który nad | 
zedł do Łodzi, umożliwia zwiększenie | 
tempa robót. 
Jeśli chodzi o linię drugą — na Mary-, 
sin, przedłuży ona obecną trasę tramwajową | 
na uj. Łagiewnickiej o przeszło 2 km aż do 
toru kolejowego. Inwestycja ta jest już w 
60 proc. gotowa i tramwaj ruszy na Ma- 
rysin znacznie wcześniej, ni amwaj na 
N. Złotno i Cygankę Otwarcie tej linii na 


stapi = końcem września kih w baździer- 
niku. at) 


"A 


WACEK: — No tak! Jest w nim na 
i pańska legitymacja! 
SZABERSKI: — Co za szczęście! 
WICEK: — Szczęście. że nie podziela- 
m. pana przekonań! No nie? 


wat 


rozmaitych katastrof i wypadków. 

Zwłaszcza chodzi o pojazdy zdążające 
tranzytem przez nasze miasto, o samocho- 
dy jadące od strony Warszawy w kierun= 
ku Szosy Pabianickiej | adwrotnie. 


Dlatego też postanowiono wybudować 
specjalna magistralę, która w znakomitym 
stopniu odciąży ulicę Piotrkowską i jedno- 
cześnie skróci drogę. Normalnie pojazdy 
zdążające tranzytem przez nasze miasto 
mogłyby omijać Piotrkowską bez potrzeby 
budowania nowej ulicy. Po prostu zamiast 
Piotrokwską jechałyby Zachodnia czv też 
Wólczańską, Na przeszkodzie temu stoi jed 
nak wąskość tych ulie.. Skręt z Zachodniej 
w Próchnika i z Próchnika w Wólczańska 
jest fatalny. Kierowcy do ostatniej chwili 
nie mogą dostrzec pojazdów mknących z 
przecznic, toteż o wypadek w takich wa- 
runkach nie trudno. 

Tak więc powstała koncepcja ukośnego 
zejścia z rogu Zachodniej i Próchnika 
na ulicę Wólczańską. Przy budynku kina 
fabrycz- 
na, na której przed wojną mieściła się fa- 
bryka Szulca. Obecnie jest tu olejarnia. 
Parterowy ten budynek, jak również sze- 
reg innych typu fabryczno - magazynowe- 
go znikną z powierzchni ziemi, Tutaj ba- 
wiem weźmie swój początek nowa ulica. 
Nie będzie ona zbyt długa — skończy się 
na pustym placu przy ul. Wólczańskiej, 
gdzie przed wojną wznosiła się synagoga, 
zburzona przez Niemców. 

W ten sposób uniknie się dwóch ze 
wszech miar niewygodnych załamań, a sa 
mochody i inne pojazdy, przejeżdżające 
przez Łódź. będa miały wygodną i skróco- 
ną drogę na Szosę Pabianicką i z Szosy 
tej w kierunku Warszawy. 

Odpowiednie projekty zostały już opra- 
cowane i przesłane do Wydziału Planowa= 
nia Przestrzennego przy Zarządzie Miej- 
skim. który poweżmie odpowiednia decy= 

(s) 
MENEM ENY 


LEEST 


Dodatkowe trzmwaje 
uruchomi MZK do Tuszyna 


„Express Ilustrowany” 22 rzerwca th. 
zamieścił notatkę o wadach rozkładu 
komunikacji podmielskiej, niedostoso- 
wanego zupełnie do potrzeb mieszkań- 
rów letnisk podmiejskich leżących na 
linii Łódż — Tuszyn Ostatni pociąg od- 
chodził bowiem z Pl Niepodległości już 
o godz. 21,08, tak. że wiele osób nie zda- 
żyło załatwiać swoich spraw w mieście. 
nie mówige już o odwiedzaniu teatrów 
czy kin » 

Nasz anel do MZK nie przehrzminł hez 
scha Zarząd Miejski w Łodzi komnuni-, 
kuje nam. że nwzgledniajoc mlosy ma- 
szych Czytelników. polecił MZĘ wpro- 


|wadzić już od 1 linca rb. kilka dodatko- 


wych npocięgów do Tuszyna w norze wie 

szornej. Odchodza one z Pl Nienodle 

aełości o godz 21.33 2221 i ostatni — a 

godz 07 Należy zaznaczyć. że osta- 

tnie dwa pociągi kursować będa jedynie * 

w nkresia latnim da 1 nażdziernika rb. 
) 
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Fanuao ostrożnie powracała do wioski, 
nie chcą. 
dy dotarła do p'erwszych 
m: Nagle zastąpiła jej drogę jakaś po- 
stać, 4 


Był to syn Hoggensa. — Dokąd tak pę- 
dzisz, maleńka — przytr 
— Wiesz, podobasz mi 
zwróciłem na ciebie uwagę. 
twoich nie ma mogę się tobą 
— zakończył, uśmiecha, 


Teraz, gdy 
opiekowa 
obleśnie. 


Kupczak — Bek i Bek — Kupczak oto 
program finałów powojennych krót- 
kodystansowych mistrzostw torowych Pol- 


g gniatają zdecydowanie 
innych i z góry wiadomo, że właśnie mię- 
dzy sobą stoczą walkę w finale. 
HH Wczoraj na torze Helenowa powtórzyła 
Ą się stara historia. Kolarze Włocławka, Ka- 
Klisza, Krakowa i Łodzi byli tylko słabym 


ię ich przewaga. Braku kolarzy wa 

ich jakby nie zauważono, có: 
mieliby oni do powiedzenia, jeśli nie ma- 
ją toru. 

Poprzez szereg eliminacyjnych biegów 
j do ćwierć finałów zakwalifikował się Bek, 
Ñ Musiał, Kupczak, M. Pietraszewski, Bry- 


Marchwiński, a z repesażu 
(Poznań), który wygrał z Bo- 


Wisła zdobyła tytuł 


WISŁA — WARTA 1:1 (1:1) 


Był to dość dziwny mecz, bo w okresie gdy 
zdecydowaną przewagę miała WISŁA, pa- 
j dia bramka dia WARTY i odwrotnie, — kie- 
gdy więcej z gry miała WARTA, udało się 
WIŚLE uzyskać wyrównującą bramke. 
WARTA zdobyła swą bramkę przez SMOL 
SKIEGO z winy obrońcy FLANKA, który po 
za tym popełnił dwa dalsze błędy, lecz hez- 
karnie. Bramkę dla WISŁY uzyskał CISOW- 
SKI, wykańczając celnym strzałem ładny i 
szybko przeprowadzony atak, 
Po przerwie WISŁA miała zdecydowaną 
| przewagę, a jeśli nie wykorzystała ‘tero cy- 
frowo, jest to zasluga bramkarza KRYSTKO 
| WIAKA, który wspaniale obronił szereg nie- 


S © bezpiecznych strzałów. Również bardzo do- 


Nachylił się nad Fanuao i gwałtownym, | 


brutalnym ruchem przyciągnął ją do s 
bie. Dziewczyna wytężyła wszystkie s'ły, 
chege uwolnić się z tego uścisku... 


wa" PEREZ LAT. TRA KORE OC IWA IE" TEE 
l-sza runda zakończona 
Tabela mistrzostw ligowych 


Ostatnie spotkania pierwszej kolejki mi- 
strzostw ligowych nie poskąpiły nam sensa 
Potknęła się Wisla, tracąc na własnym tere 
nie cenny punkt, zawiodła Cracovia, która 
też zdobyla się tylko na remis z Szombier- 
kami. Ale największą niespodziankę sprawiła 
tym razem Legia. która w Chorzowie „zalat- 
wila sie“ z AKS. Ponieważ jednocześnie mio- 
dzisika Lechia wyrwała punkty bytomskiej 
Polonii, na końcowych miejscach tabeli nasta 
piły przeszeregowania | znów bytomiacy zna 
leżli się na ostatniej Tokacie. 

Na uware zasluguje wysokocyfrowe zwy- 
cięstwo ZZK nad Ruchem. Na tym meczu pa 
dio, co się rzadko zdarza, aż 1% bramek. P 
rażka w Warszawie kosztowała ŁKS Wól 
nierz spadek o jedno miejsce, dźwisnęła się 
natomiast drużyna Szombierek. Oto tabela: 


1. Wisła 11 19 

2 ZZK 1 15 

3, Cracovia 10 14 

4. Polonia W. 10 15 

5. Szombierki u i 

6. EKS Włókniarz 11 M 

1. AKS u 1 

8. Warta u 10 

9, Ruch u 1 

10. Lechia 1 1 

11. Legia m 6 

12, Polenia u 4 

Do rozegrania pozostały jeszcze dwa mecze 
Czecevia — Polonia W. i Legia — Lechia. 


Tytuł wiosennego mistrza klasy państwowej 
zdobyła drużyna Wisły. 


Pły wacy ZSPR 


pokonali renrezentacię CSR 
W. MOSKWIE odbyły się międzypaństwo- 
zawody  płyawckie  reprezentacyjnych 
ZSRR i CZECHOSŁOWACJI. Wszy 
mkurezeje wygrali pływacy ZSRR i 
jedynie tylko w biegu na 200 mir, styl. kla- 
sycznym CZECHOSŁOWACJA zajęła pierw 
sze miejsce. Mecz piłki wodnej wygrała dru 
żyna ZSRR w stosunku 5:3, Na zawodach 
tych plywacy CZECHOSŁOWACJI osiagne- 
1 szereg bardzo dobrych wyników. a między 
innymi ustanowili cztery nowe rekord; 


Redaktor Naczelny E KRONIEW te: 
Piotrkowska 55, tel 111-50. — Wydawca: 


we 


i brze spisywał się obrońca PYDA. WARTA 
po pauzie ograniczyła sie wyłącznie do de- 
fensywy i były chwile, gdy w ataku widzia- 
lo się dwóch graczy. Taktyka ta okazała się 
i skuteczna — WARTA wywiozła z Krakowa 
jeden cenny punkt. Poziom zawodów był 
dość wysoki. przebieg gry ciekawy. Sędzio- 
|| wał dobrze NAPORSKI (Łódź). Druga część 
gry toczyła się podczas ulewnego ieszezn. a 
na mokrym terenie lepiej czuła się WISŁA. 


LECHIA — POLONIA B. 3:1 (1:1) 

W GDAŃSKU odbyl się mecz piłkarski o 
mistrzostwa Jigi pomiędzy LECHIĄ a by- 
tomską POŁONIĄ. Zasłużone zwycięstwo u- 
zyskała LECHIA w stosunku 3:1. Do pauzy 
Ą wynik był remisowy 1:1. Dla POLONII bram 
ke z rzutu karnego zdobył LELONEK, a dla 
LECHII — GOŹDZIK. Po przerwie zaznaczy 
la się przewaga LECHII, która lepiej wytrzy- 
mala tempo. a rezultatem teea byly dwie dal 
sze bromki, które uzyskali ROGOCZ | SKO- 
WROŃSKI (z karnego). Zawodom przygląda- 
lo się 15 tys widzów. 


Parking przy ulicy Daszyńskiego przedsta 
wiał wczoraj we wczesnych godzinach ran- 
nych niecodzienny widok. Roiło się na nim 
od maszyn — tu bowiem był punkt zborny 
samochodów uczestniczących w „Jednodnio- 
wej Jeździe Konkursowej". organizowanej 
przez Automibolklub Polski Oddział w Ło- 
dzi. Zgłoszono 38 maszyn, lecz wystartowało 
tylko 36. 

Rozgrywka o mistrzostwo w jeździe na 0- 
kręg łódzki obejmowała trasę długości 87 km 
i prowadziła przez Szadek į Łask z finiszem 
na lotnisku w Łublinku. Kierowca naszego 
wozu (numer startowy 30) zdumiewa swą żrę 
czną jazdą, ale regulamin mn najrozmaitsze 
wymagania, więć „nie sposób przewidzieć, 
czy te popisy wystarczą mu na zdobycie pier 
wszej lokaty. 

Trasa jazdy okrężnej jest możliwa. za to 
pięciokilometrowy odcinek „terenówki“ jest 
fatalny i przypomina najlepsze czasy szos 
pedłódzkich sprzed stulecia. Liczne zakręty. 
mostki, pod nimi strasznie cuchnący Ner. 4 
potem to, co sie nazywa „polska droga“. Miał 
to być teren piaszczysty. tymczasem wiecha- 
liśmy w ohydną gline. Wicekomandor przy 
siega na wszystkie świętości. że wczoraj wie 
czerem przejeżdżał tędy „siedemdziesiątką 


W czwartym etapie wyścigu kolarskiego do 
okola Węgier na trasie Budapeszt — Keszte- 
ly polscy kolarze jechali bardzo słabo. Widać 
było, że są zupełnie wyczerpani poprzednio 
przebytymi długimi i ciężkimi etapami i nie 
mają już sił na dalszą walkę. Również dawa 
iy im się mocno we znaki liczne defekty. Naj 
lepszymi są nadal Francuzi i Austriacy. Etap 
ten jednak zakończył się dużym zwyciestwem 

fęgrów. Etap ten wygrał Labeylie (Fr) — 


Łodź n Piotrkow 


i 112-50 — Adres Rerakcn 
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Koszulke z Orłem zdobył Bek 


Kraksą Kupczaka zakończyły się mistrzostwa sprinterów na torze w Heienowie 


ruczem i Forysińskim. Ćwierćfinałowe bie 
gi wyłoniły czwórkę: Kupczaka, Beka, 
Marchwińskiego i Musiała. Na ogół czasy 
uzyskiwano przeciętne, bo do 14 sek. 

Po tym wstępie już z większym zainte- 
resowaniem śledzono biegi półfinałowe. 
Los sprawi łodzianie i krakowianie 
musieli stoczyć „bratobójczą* walkę. Wia- 
domo — Bek wyeliminował Marchwińskie 
go, a Kupczak — Musiała. 

Wreszcie finał. W pierwszym biegu Bek, 
jadąc na drugiej pozycji, ładnie zaatako- 
wał na wirażu i wygrał w czasie 13 sek. 
W drugim Bek musiał prowadzić, lecz i 
tym razem dobrze rozegrał partię i pierw- 
zy wpadł na taśmę, w jeszcze lepszym 
czasie 12,8. Już ną samej mecie Kupczak 
stracił panowanie nad maszyną i upadł na 
tor, doznając obrażeń, na ęście nie 
grożnych. Tytuł mistrza Po! w sprin- 
cie zdobył Bek. 

Trzecie miejsce przypadło Marchwiń- 


Sensacji nie brak w lidze 


. z 
mistrza wiosennego 
ZZK — RUCH 8:4 (5:1) 

W meczu z RUCHEM bramkostrzelny atak 
ZZK znalazł pole do popisu, wykorzystując 
słabą grę formacji defensywnych przeciwni- 
ka, Mecz zgromadził około 10 tys. widzów. 
Bramki dla ZZK uzyskali: ANIOŁA — 3, 
BIAŁAS i KOŁTUNIAK — po 2 oraz SŁO- 
MA. Dla RUCHU trzy bramki zdobył AL- 
SZER. a jedną KUBICKI. 


POLONIA W.—ŁKS WŁÓKNIARZ 2:1 (1:1) 
W obecności 6 tys. widzów odbyły się w WAR 
SZAWIE zawody ligowe POLONII z ŁKS 
WŁÓRNIARZEM. Mecz zakończył się zwy- 
cięstwem drużyny warszawskiej w stosunku 
2:1. Decydująca o zwycięstwie bramka dla 
POLONII padła w drugiej cześcj zawodów. 
Do pezrwy wynik brzmiał 1:1, Bramki dh PO 
LONII uzyskali SZULARZ 1 OCHMAŃSKI, 
dla łodzian jedyną bramkę zdobył BARAN. 


LEGIA — AKS 3:0 (3:0) 

Spotkanie ligowe pilkarzy LEGI z AKS 
zakończyło się nieoczekiwanym sukcesem 
drużyny wojskowych w stosunku 3:0, Do nau 
ty ARS grał słabo, co wykorzystała LEGIA, 
uzyskując trzy bramki przez SĄSIADKA 
1 GÓRSKIEGO. Wynik ten po pauzie już nie 
uległ zmianie. Widzów 8 tys. 


CRACOVIA — SZOMBIERKI 2:2 (0:1) 

Mecz miał przebieg dość ciekawy 1 nie wie 
le brakowało. ażeby CRACOVIA zeszła z bo 
iska pokonana. Do pauzy SZOMBIERKI zdo 
były jedna bramkę przez FUKSA. Po przer- 
wie CRACOVIA zagrała nieco lepiej, zwłasz 
cza w linii ataku. Dwie bramki dla gości pa- 
diy ze strzałów RÓŻANKOWSKIEGO i PAR 
PANA. Drucą bramke dla SZOMBIEREK 
zdobył PODESZWA. Widzów 8 tys. 


Samochodem w teren 
Udała się organizatorom „Konkursowa Jazda“ 


ja my, mimo całej zręczności kierowcy, wy- 
ciągamy z trudem 20 klm. na godzinę. Prze- 
lotne deszcze zrobiły swoje — koła samo- 
chodu grzęzły niemal po ośki w błocie, 


Wreszcie zbliżamy się do lotniska — ko- 
miec tej męczarni. Tutaj odbywają się próby 
techniczne, a więc: zrywu, hamowania, zmia 
ny koła i zręczności: czas zużyty na wykona- 
nie „ósemki“. Decydują ulamki sekund. Za- 
interesowanie wynikami jest tak wielkie, że 
co goretsi ryzykują zakłady I teraz z niecier 
pliwością wyczekiwać muszą do środy, bo 
podsumowanie wyników zabierze co naj- 
mniej dwa dni. 

Należy z całym uznaniem podkreślić wy- 
jątkowo dobrą organizację. Cechowała ją 
punktualność į dokładność oraz dobre obsta 
wienie trasy. Trzeba przyznać, że niezwykle 
sportowe zachowanie się zawodników ułatwia 
ło pracę. Defiladą po ul. Piotrkowskiej za- 
kończono tę udaną impreze. Szkoda, że defila 
da ta nie była punktowana, bo wówczas na- 
wet organizatorzy musieli by otrzymać moc 
dodatnich punktów. 

Ogłoszenie ostatecznych wyników nastapi 
w środę dnia 6 bm. w lokalu Automobilklubu 
Oqdzialu Łódzkiego (Kilińskiego 61). 


Peiska I zdekompietowana 


Wójcik wycofał się z wyścigu dookoła Węgier 


| 5:39,25 przed Norhadianem Mum.) Drużyno- 
wo zwyciężyły Węgry III przed Francją, Ru 


żynowo prowadzi Francja przed Austrią z 
przewagą 25 min. Rumunią j Węgrami I. 
Polska spadła z 4-go na Gte miejsce- 

W następnym etapie Polacy zajęli miejsca 
w drugiej dziesiątce, a Wójcik na skutek cho 
roby wycofał się. toteż pierwsza drużyna Pol 
ski została zdekompletowana. 
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skiemu, który dwukrotnie wygrał z Mu- 
siałem, 5) Frąckowiak, 6) Brzozowski, 7) 
M. Pietraszewsk:, 8) Brygiewicz. Zważyw- 
zy na warunki w jakich odbyły się mi 
strzostwa, czas Beka jest bardzo dobry, 
bowiem na przeciwległej prostej, trzeba 
było jechać pod dość silny wiatr. 

Program dnia uzupełniły biegi dla kart 
kowiczów na 10 okrążeń toru į bieg austra 
lijski na 6 okrążeń. Pierwszy wyści 
grał Postarski 17 pkt. przed U 
skutek defektu Murawaniecki biegu nie 
ukoń Bieg australijski wygrał Mar- 
chwiński w czasie 4,202. Poza tym odbył 
się wyścig australijski dla zawodników, 
którzy odpadli w mistrzostwach torowych. 
Tutaj wygrał zdecydowanie Borucz 4,16 
przed Zwolińskim. Widzów 8 tys. 

ZWANYM MMOG AMY KRASKA 


Nowinki sportowe 


Finały mistrzostw szczypiorniaka 

W Warszawie odbył się rewanżowy mecz 
zapośniczy ŁKS WŁÓKNIARZ — BUDO- 
WLANI, Zwyciężyła drużyna łódzka w sto- 
sunku 5:3. 


W finałowych spotkaniach o mistrzostwo 
ligi w szczypiorniaku padły następujace wy- 
niki: AKS — ŁKS Włókniarz 6:3 (4:1), Spól- 
nia (Katowice) — Budowlani (Opole) 3:21 
(0:8). W meczu o utrzymanie się w lidze AZS 
(Katowice) wygral » KOLEJARZEM (Gdy- 
nia 6:5 (4:0). 


W BIELSKU odbywają się mistrzostwa te 
nisowe Polski, które w grze pojedyńczej pań 
już się zakończyły, Tytuł mistrzyni Polski 
zdobyła jeż po raz 15-ty JĘDRZEJOWSKA J. 
zwyciężając w finale Maciuszy GL. 


W SZCZECINIE odbyły się zawody lekko- 
atletyczne zespołów POLSKA PÓŁNOCNA — 
POLSKA ZACHODNIA. Zwyciężyła Półnoe 
106,5:86,5 pkt. Po raz trzeci w biegn na 100 
mtr. STAWCZYK pobiegł z BURLEM, obaj 
uzyskali jednak słabszy wynik. Czas Staw- 
czyka 11 s., Buhla — 11,2 s, 


W zawodach pływackich odbytych w BYD- 
GOSZCZY w biegu na 100 m. styl, klas. MA 
TERLOWSKA (Brda) ustanowiła nowy re- 
kord POLSKI, uzyskując czas 1:36,4 sek. 


. b, 
Juniorzy Slaska 
pokonali Trnavę 2:0 


Mistrzowska drużyna juniorów CSR Trna- 
va, która bawiła w Łodzi, rozegrała w Ka- 
towicach zawody z reprezentacją juniorów 
Sląska. Mecz zakończył się zwycięstwem ju= 
nicrów Śląska 2:0. Obie bramki padły w 
pierwszej części zawodów, a uzyskali je Ko- 
wolik I Skopa. 

"Trnava nie wykorzystała po panzie rzutu 
karnego. 


6: 


Prosna z Kalisza 
przegrała w Zd. Woli 1:4 


Rozegrany na stadionie w Zduńskiej Woli 
towarzyski mecz piłkarski, między drużyna- 
mi „Prosna“ Kalisz Kl. A i miejscowym Włó 
kniarzem kl. B, zakończył się zasłnżonym 
zwyciestwem gospodarzy w stosunku 4:1 (0:1) 
Bramki dla Włókniarza zdobyli — Jasiak 2 1 
Grabski — 2. 

Do przerwy goście, często bawią pod bram 
ką gospodarzy, czego wynikiem jest punkt 
zdobyty przez lewego łącznika „Prosny“ 

Po przerwie inicjatywe przejeli gospodarze 
atakując raz po raz i zdobywając w przecią- 
gu kilku minut 4 punkty. 

Przedmecz rozegrany między „Prosną I“ 1 
„Włókniarzem HI" zakończył się wynikiem re 
misowym 4:4. Widzów 3 tysiące, 


ŁKS Włókniarz finalistą 


mistrzostw Polski w szczy- 
piorniaku 


Finałowe rozgrywki o mistrzostwo Polski 
w szczypiorniaku rozpoczną się 3 lipca. W 
finałach wezmą udział 4 drużyny, które zaję 
ły dwa pierwsze miejsca w swych grupach. 
Ponieważ jednak w I grupie „Ogniwo” Kra 
ków) i „Spółnia" (Katowice) mają jednako- 
wą ilość punktów, finalistę wyłoni ponowne 
spotkanie cbu tych drużyn. które zostało wy 
znaczne na 29 bm. w Częstochowie. 

Pierwsze mecze w grupie finałowej roze- 
grają 3 lipca: AKS (Chorzów) i ŁKS Włók- 
niarz (Łódź) oraz zwycięzca czestochowskie- 
go meczu z „Budowlanymi* (Opole). Qdbę- 
dzie się również mecz o spadek z Ligi szczy- 
piorniaka między AZS (Katowice) i „Koleja- 
rzem“ (Poznań). 


manią I i Węgrami I. Po czterch etapach dru | pI 


Czytajcie 
„Express 
Fiustroweamiy** 


101 


Ogłoszeń — 


portowy. tel 2 
1 Ni VII 1331 D-01699 


